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Grgan centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu. 


Interpelacya posła Daszyńskiego w sprawie zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego w b. 'Śongresówce. 
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Duga konfiskata „aprzodi . 


We wczorajszym numerze „Naprzodu“ skon- 
Mskowała była ck. Austryacka prokuratorya w 
Krekowie artykuł pt. „List z więzienia krakow- 
skiego", Artykuł ten dwa dni wcześniej ukazał 
się w warszawskim „Robotniku* pod więcej 
mówiącym tytułem: „Z krakowskiej katorgi”, 
był także drusowany w „Górniku“, wychodzą- 
cym w Dąbrowie górniczej. Prokuratrya war- 
szewska nie odważyła się na zamach na wol: 
ność prasy, zwłaszcza, że powyższy artykuł nie 
zawiera żadnych znamion występowania prze- 
ciw caleści i kezpieczeństwu państwa, omawia 
tylko krużalne okchodzenie się z aresztowanymi 
milicysntami į smutne stosunki, panujące w 
więzieniu krakowskiem. Jedynie prokuratorya 
krakowska uznała za stosowne artykuł ten 
skoniiszować, ta sama przkuratorya, która za 
czasów władztwa germanizmu wykreślała naj- 
skrupulatniej przy wyrazie „Polska“ słowo 
„niepodległa”. 

Na razie zmuszeni jesteśmy wstrzymać się od 
wszelkich uwag, nie chcąc narażać numeru 
dzisiejszego na nową koniiskatę, zaznaczamy 
tylko że protest masz znajdzie silne echo w Sej- 
mie i w społeczeństwie jak to nastąpiło po pier- 
wszej konfiskacie, której uległ artykuł „Gdzie 
żyjemy“, a który następnie już jako zimmuni- 
zowany przedrukowalismy w całości. Czy moto- 
da represyi stosowana w wolnej rzeczypoSspo- 
litej polskiej do klasy pracującej i jej prasy 
jest drogą do budowania przyszłości na- 
rodu i panstwa — przyszłość okaże; my ze swej 
strony podnosimy, że można czasowo stłumić 
gios protestu ij krzyk hólu lecz że żaden gwałt 
mie zdoła zabić ducka. 

Zreztę w drugiej z rzędu konfiskacie „Na- 
przodu“ można widzieć tylko chęć materyal- 
nego szkodzenia pismu robotniczemu, gdyż cel 
konfiskaty wobec istnienia Sejmu nigdy nie 
może być osiągnięty i artykuł skonfiskowany 
ukaże się za kilka dni jako zimmunizowany 
wni>skiem nagłym w Sejmie, jak się to stało 
z poprzednim. 

Wobec prób wyrządzania szkody materyalnej 
pismu, spodziewamy się, że lud pracujący łem 
silniej i zwarciej skupi się koło organu robo- 
tniczego i koło „Czerwonego Sztandaru”, który 
mimo zamachów reakcyi zwycięsko powieje nad 
światem. 

——- m 


Nieco o mapce i polityce 
Komitetu narodowego. 


Po ogłoszeniu projektu komisyi. Cambona — 
wytycznia zachodnich granic Polski — prasa 
endecka otręhywała wielki sukces paryskiego 
Komitetu naroduw ego. 

Obecnie naczelny organ narodowej demokra- 
eyi ‚Gazeta Warszawska” prztacza za tygodni- 
kiem „L'independance polonaise" różnice po- 
między projsktowanemi granicami polski przez 
Komitet, a uzranemi przez komisyę Cambona. 

Widzimy tu — wybitne okrojenie mapki ko- 
mitetowej. 

Najbardziej to mać na zwężeniu dostępu do 
morza, gdzie komitet marodowy wkluczał do 
Polski poza Puckiem na zachód cały powiat lę- 
brrski i wraz z pow. bytowskim część słup- 
suiego. 

Co więcej wedlug żądań komitetu narodowe- 


dnim jeszcze stykać się z merzem: poprze” 
Warmię i etnograficznie bezwzględnie polskie 
Mazowsze Łruskie (które odesłano do plebiscy- 
tu, co woktec stosunków pruskich brzmi jak: 


| niech Pan Bog opatrzy*) granica miała zawi- 


jać ku północy, kończąc się u zalewu Kuroń- 
skiego na północny wschód od Labiawy wzgl. 
Labicwa. 1 

W ten sposób pozostałe terytoryum domnie- 
raanej niemieckiej republiki Królewieckiej, by- 
loby dwuramiennie ujęte przez łerytorya pol- 
skle, gdyż od zachodu granica polska szłaby od 
zalewu Fryskiego po nii na wschód od 
Brunsbergi. «Tymczasem komisya odcięła tu 
już — Elbląg.) Zarazem terytoryum: polskie od- 
cinaioby i przez to przesądzało na rzecz Litwy 
— ziemię Litwinów pruskich. 

Poza tem okrojeniem — komisya Cambona 
jak stwierdza „L'independance polonaise" u- 
cięła z Poznańskiego część powiatu wschow- 
skiego i międzyrzeckiego z głównemi miasta- 
mi tych powiatów oraz cały pow. Skwienzyń- 
ski (kom. uar. żądał calego Poznańskiego). Je- 
żeli się zważy, że Czechom bez żadnego plebi- 
seytu na podstawie tyłko skonstruowanej na- 
zwy: „Czecho-Siowaczyznmy'* darowano inny na: 
ród -— Słowaków, który notabene ‘nigdy nie 
wchodzi: w skłać czeskiej korony — to okaże 
się, jak względnie bledziej wypadły rezultaty 
osiągnięte przez komitet Nar. 

Ale pcnicważ dawna perła Bałtyku Polski— 
Gdańsk wracał ponoć do nas — blask tego fa- 
ktu działał szczególnie oszałamiająco. = Tym- 
czasem dziś ten Gdańsk zachodzi «oraz bar- 
dziej mgłami niepewności... 

Czy sprawia to wyłącznie komcepcya Lloyd 
George'a, azeby z Anglii uczynić prottektorkę 


rozbitych Niemiec, czy nie było tu błędu i ze 


strony kom. Narcdowego, który najusilniej -a= 
biegał o spropagowanie Framcyi, reprezentują- 
cej najpodatniejszy grunt, bo samorzutnie i lo- 
gicznig dążącej do osłabienia Niemiec, a sto- 
sunkowo zaniedbywał, względnie nie potrafił 
w równej mierze działać na opinię angielską. 

Zarazem zaś stworzył pozór, że Polska choć 
z całą ententa się łączy — przecież jest prze- 
dewszystkiem klientka Francyi. 

Taka zaś niezręczmość — teraz przy likwi- 
dowaniu wojny światowej i oglądaniu się na 
przyszłe już stosunki pizoz wszystkie mocar- 
stwa — może oziębłość Anglii ku nam zwię- 


| kszać, 


ro Polska miełaby w oddalonym punkcie wscho | 


Nadgorliwość zaś w dziedzinie wajskowo- 
iustruktorskiej, którą w Sejmie  reflektował 
był poseł Moraczewski, może też okazać się i 
niepolityczną, bo znów Zbyt jednostromną. 


Ponieważ p. Dmowski obrał był za swoją 
stolicę Paryż —- stad „pwomieniowała” polityka 
polska... 


Ale narazie, ponieważ w interesie  francu- 
skim leży wziņnocnienie Polski zwłaszcza u Kre- 
sów zachcednich taki wynik polityki polskiej, 
względnie komiietowej, o ile ona przyczyniła 
się też do zimnego stanowiska Anglii w spra- 
wie polskiej —- byłby w konsekwencyi teraz 
utrudriani'm zadania dyplomacyi francuskiej. 

Słowem, i dyplomacya polska i Sejm muszą 
wysubtelnić swoją działalność — a w naj- 
prostszej formie znaczy to wyslrzepać się „nad- 
gorliwości* bo wszelkie nadmiary trudno rów- 
nopniernię rozsegregować. Od nadmiaru lep- 
szym, nie mówiąc że godniejszym, jest zawsze 
umiar. 


— 


Sprawę Sląskarozstrzyga 
misya w Cieszynie. 


Rala Narodowa Księstwa Cieszyńskicgo KO- 
munikuje: 

Telegram p. Glemenccan do rządów w Pradze 
i Warszawie: 

„Oddaję misyi cnłenty w Cieszynie prawo de- 
cyzył w ewentualnych sporach między Polaka- 
mi i Czechnmi.* 

Z powodu tego telegramu utworzono zomisyę 
polsko-czeską, Ustalono, że ma ona za zadanie 
wyrównywanie sporu między Polakami a Cze- 
chami, W razie ricosiągnięcia porozumienia 
ma orzeczenie misyi ententy chwilowo moc oba- 
więzującą. Pozatem tak Polakom jak Czechom 
przysługuje prawo odwołania się do swoich rzą- 
dów. 

Tak Rada Narodowa w Cieszynice jak Naro- 
dni Vybor w Polskiej Ostrawie wykonywuję 
swoją władzę na obszarach oznaczonych ukia- 
dem paryskim, opierającym się na umowie z 


5 Jistopada. 


Aż do osiatecznego rozstrzygnięcia co' de 
przynależrości Ks. Cleszyńskiego jest zatem 


Rada Narodowa władzą prawowiłą dla polskiej 
części ksłęstwa. s 

W: ten sposób* przestrzeń między Oeträwica 
a Białka staje się ziemią neutralną rządzoną 
przez komisyę po!sko-czeską, pod protektora 
tem komisyi koalicyjnej. Położenie jest dość 
niejasne., zwłaszczą, że rozstrzygnięcie sprawy, 
Śląska zapadnie nie prędko. Wygsląda to na. 
chęć przewlekania sprawy, jakby konferencya 
bała się, by nie narazić się żadnej ze stron, któ- 
rych potrzebuje. Znowu nasuwa się pytanie, 


"jak właściwie oceniać orzeczenia i obieimice 


misyj koalicyjnych, tak sprzeczne z postano- 
wieniammi konferencyi, która przecież te misya 
wysyła dla zbadamia sprawy. 


Wieści o Gdańsku. ~ 


Sprawa Gdańska zaczyna się stawać legen- 
darną, jak powrót wojsk Hallera przez tenże 
Gdańsk. Gdy bowiem jedne depesze mówią, że 
Gdańsk koleje, iączące go z Polską mają być 
umiędzynarodowione, drugie nazywają to wy- 
mysłem. Jest ta poprostu pojedynek miedzy 
prasą angielską a trancuską o naszą skórę. z 
czego korzystają Niemcy, wyzyskując tę roz- 
bieżność pogladów i zamiarów. Nawet niezawi= 


i ŝli socyaliści Gdańska i Prus protestują prze- 


| 


ciw poświęceniu „niemieckich“ ziem na rzecz 
ohcych grup kaptalistycznych (zapominają, że 
cały lud polsk? polski stana? ława w obronie 
Gdańska) i grożą sojuszem z hbo!szewicką Ro- 
sya. 

„Times“ angielskie rozumieć zaczynają 
sprawę znaczenia Gdańska dla Polski, bo tlu- 
maczy Niemcom, że przewrć” na Węgrzech i 
niepokoje w Egipcie. jeszcze bardziej utrwalła- 
ją(?) koalicyę w przekonaniu, że 

Polska musi mieć dostęp do morza. 

Koalicya musi przez to naprawić wiele swych 
błędów i nie usiąpić ze stanowiska podyktowe- 
nia Niemcom warunków pokoju. Prasa francu 
ska pociesza się, że Niemey nie będą stawiały 
oporu w sprawie Gdańska. Wreszcie niemie- 
ckie dzienniki donoszą, że Fech otrzymał od 
rady czierech wskazania w Sprawie Gdańska, 
które zastaną ogyioszone po podaniu iych wa- 
runków przedstawicielom Niemiec. Czy ta o- 
statnia wiadorność nie jast najprawdziwszą? 


z 


„NAPRZOÓG" 


Nr. 80 à 


Międzynarodowe ustawedawstwo pracy 


Komisya dla miedzynarodowego ustawodaw- 
stwa pracy, której celem jest obmyślenie wspól- 
aej akcyi w kierunku ulepszewia warunków 
Wwacy, ukończyła swoje obrady. 

Jedną część projektu traktatowego tworzą 
iormuły, obemujące zasadnicze deklaracya w 
prawach mających dla ogółu robotniczego wa- 
«ne znaczenie. Deklaracye te mają być pomie- 
szczone w traktacie pokojowym. Tekst tych de- 
«laracyi w formie proponowanej przez komisyę 
jest następujący: 

Ani w prawie ani w praktyce praca isłoiy 
ludzkiej nie powinna być parównywaną do to- 
waru albo do jakiegokolwiek przedmiotu han- 
dlowego. 

Prawo stowarzyszenia gwaraniuje się rohot- 
mikom we wszystkich kierunkach, nie sprzeci- 
viających się prawu. 

Dziecko nie może być dopuszczone do pracy 
w przemyśle i handlu przed ukończeniem i4 re» 
ku życia a to w ty mcelu aby zabezpieczyć ro- 
zwój jego siły i wykształcenie, 

Między 14 a 18 rokiem życia mogą być chłop- 
ty i dziewczęta używani tylko do pracy która 
da się pogodzić z wymogami ich hygienicznego 
rozwoju i pod warunkiem, że ich zawodowe 
względnie ogólne wykształcenie będzie dalej 
zapewnione. 

Każdy pracujący ma prawo do wynagrodze- 
nia zapewniającego poziom życia, stosownie 
do cywilizacyi danego czasu i kraju. 

Dla wszelkich robotników konieczny jest wy- 
poczynek tygodniowy (prawdopodobnie jeden 
dzień w tygodniu). 

zee w przemyśle ma być ograniczona do 

odzin dziennie alko 48 godzin na tydzień 
jątkiem tych krajów, w których klimaty- 
da warunki, pierwotny stan przemysłu albo 
ine specyalne warunki wymagają odrębnych 
zarządzeń zgodnych z koniecznością wydajno- 
ści pracy. Dla tych krajów międzynarodowa 
konferencya pracy ustali osobne zasady. 

Robotnicy obcych nąrodawości dopuszczeni 
do pracy w jakimkolwiek kraju, oraz ich ro- 
dziny, będą mieli prawo dło korzystania Z wszy” 
atkich postanowień odnoszących się do warun- 
ków pracy i do wszystkich socyalnych ubezpie- 
emeń, o ile w ich rodzinnym kraju obywatele 
tago państwa, w którem zmaleźli pracę takiemi 
samemi cipsza się prawami. 


Z Polski i zagranicy. 


WATKI NA FRONTACH. 


Litwa i Bialoruśs: Na wschód od Pińska i 


potyczki wywiadowców. 

"W Galicyi Wschodniej. Pod Lwowem spo- 
kój. Na potud. od Sądowej Wiszni walka arty- 
feryi. Atak ukraiński ma Stczelszyska otłparto, 
jak i atak na Lelechówkę. W innych miej- 
xach drobne walki. Na Wołyniu walka artyle 
eyi pod Holobami. 

W WIELROPOLSCE na całym froncie Niem- 
Gy rozpoczęli ataki, Tak wygląda wykonanie 
ogłoszonego urzędowo rozkazu dowództwa nie- 
mieckiego o zaprzesianiu ognia artyleryjskiego. 
Między Tarkosem a Dąłrówką patrol polski 
z $ ludzi zdoiał się przezić przez cały oddział 
niemiecki, który go niespodziewanie otoczył. 

Bolszewickie komunikaty podają, że bolsze- 
wicy litewscy i białoruscy zdobyli Baranowi- 


sze(?) d 


NIEMCY NIE PUSZCZĄ BALLERA 
GDAŃSK. 

Rokowania w Spaa w kwestyi wysadzenia 
w Gdańsku na ląd wojska polskiego nie są je- 
3acze ukończone. Koalicya kładzie nacisk na 
szybkie przewiezienie wojsk Halera, Z tego wy- 
aika, pewne prawdopodotieńetwo, że zaprepo- 
owane przez Erzbergera wyjście, mianowicie 
wysłanie wojsk tych drogą lądową z okoliey 
Luneville przez Niemcy, Foch rozważy powa- 


PRZEZ 


mie. 
Wiedeń. Pat. „Neues Wiener Tagblatt“ dono- 
si z Berlina, że rząd kategorycznie odmawia kO- 
yicyi prawa przetransportewania wojska pol- 
skiego przez Gdańsk i Prus) zachodnie i gotów 
jest uskutecznić ten transport, lecz wymaga 
swarancyi od koalicyi. 
RZĄD OGLOSIŁ STAN WYJĄTROWY W KRó- 
LESTWIE BEZ WYEDZY SEJMU. 
Z Warszawy donoszą, że rozporządzenie rządu, 
zaprowadzające stan wyjątkowy w b. Królestwie 
zaskoczyło całą opinię polską. Sejm zupelnie 
ale był uwiadomionym o decyzyi rzędu. 
Organ lewicy „Gazeta Fol.“ podnosi. że dolych- 
czas nie są znane fakty, by komus dawano pra- 


do do stosowania środków tak radykalnych, 
gdy życie zbliża się do normalnego trybu, gdy 
prawowity Sejm obraduje, którego w pierw- 
szym rzędzie zdaniem jest stworzenie sprawie- 
dliwycb podstaw do przebudowy panstwa. 
UARAIŃGY ŻADAJĄA UZNANIA SWEJ REPU- 
ELIRI. 

Delegacya ukraińska przecziawiła konferen- 
cyi notę repubhki ukraińskiej z żądaniem, 
by kanferencya nznała Ukrainę za państwo 

samodzielne. 


tuanty, chce wystąpić do walki z rosyjskim 
bojszewizmem i dtatego prosi o usunięcie tru- 
dności w stosunkach międzynarodowych i do- 
puszczenie delegacyi ukraińskiej na konferen- 
cyę pokojową i natychiniasiewe uznanie Ukrąi- 
ny za suwerenne i niezależne państwo. 
POSEŁ POLSKI W RUMUNII. 
Posłem polskim w Rumunii mianowano dra 
Maryana Lindego, zamieszkalego w Bukaresz- 
cie oddana. Jest to ważne stanowisko wobec 


prawdopodobnego związku między Polską a 
Rumunią. 
CZESI SKONFISKOWAŁI BANK AUSTRO- 


WĘGIERSKI. 
Rząd czesko-słowacki skonfiskował cały ma- 
jatek banku austro-węgierskiego i filie jego na 
całym obszarze republiki czesko-słowackiej, 


„BOLSZEWICY WIEDEŃSŚCY SPIESZĄ Z PO- 
MOCĄ WĘGROM. 

B. K. donosi z Budapesztu: Popołudniu przy- 
był tu pociąg specyalny wiozący 1200 Wiedeń- 
czyków, którzy jako echotnicy przyłączyli się 
do czerwonej gwardyi węgierskiej. 

„Die Zeit“ donosi, że w dalszym ciągu odcho- 
dzą z. Wiednia oddziały czerwenej gwardyi ma 
Węgry. Domagały się one od zarządu kolojo- 
wego spetyalnych pociągów. Zarźęd kolejowy 
odmówił. „Die Zeit“ zapewnia, że oddziały te 
odchodzę z bronią. 

BOLSZEWIZM W AUSTRYL WALKA Z WẸ- 
; GRAMI, 

W Linc ukomauniści przygatewujaąa plan o- 
głoszenia komunistycznej republiki w całej 
Austiyi niemieckiej. Z Wiednia żołnierze au- 
stryaccy, usposobiemi komunistycznie, wyszli 
de Węgier, gdzie utworzono z mich pułk mie- 
miecko-austryacki w czetwonej armii węgier= 
skiej. Czesi zapowiadają odcięcie Węgier z 
| trzech steom przez Czechy, Jugosławię i Rumu- 
nię. Natomiast socyaślści czescy oświadczyli 
się przeciw jakiejkolwiel: Zbrojnej interweneyi 
przeciw rosyjskim lub węgierskim  bolszewi- 
kom. Tymczasem koalicya rozpoczęła kroki 
przeciw Węgrom 

Silne wojska zrunuńskie i francuskie od- 
działy kolonialne są ju. gotewe do marszu na 
Budapeszt, Wojska te, oszacowane na 500.080(7) 
ludzi, mają obsadzić Węgry w ciągu 14 dni. 

Z Marsylli odpływają oczziennie okręty wie- 
zące do Rjeki materyal wojeny. 

Rząd serbski oświadczył, że może wysłać 
przeciwko Węgrom 40.000 żołnierzy. 

Czesi obsadzą jedynie północną granicę Wę- 


giar. 
BITWA POD PRESZBURGIEM? 
Donoszą z Bruku nad Litawą: 
Z okolicy Preszburga słychać huk dział. Lud- 
ność domyśla się, że toczy się walka pomiędzy 
pd em a fos ona gwardya zę 


Ludu roboczy Krakowa! 


Towarzysze i fowarzyszki!. 
W niedzielę 6 kwietnia 1919 o godz 10 przed 
południem, odbędzie się w sali „Sokola“, przy 
ul. Wolskiej 


Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 

a a u a LA a 
Położenie w kraju i państwie. 
|  Przemawiać będą tow. posłowie krakowscy: 
| Ignacy Daszyński, Emil Bobrowski, Zygmunł 
| Klemensiewicz, Zofia Moraczewska. 
| Towarzysze! Towarzyszkii Przeżywamy cza- 

sy masowego głodu, nędzy i bezrobocia. Władze 
polskie nic nie robią, ky wystąpić przeciwko 
szalonej orgii paskurzy i lichwiarzy, zmusić 
klasy posiadające do uruchomienia fabryk i 
przemysłu. Przybądźcie więc na zebranie wszy- 
scy zaprotestować przeciw gwałtom reakcyi i 
żądać pracy i chleba. 

Krakowska Rada Rebotmicza P .P. S. D. 


Ukraina nie chce zależeć od cudzej konsty- . 


Zawiadomienia partyine, 


KOMISYE RABY ROBOTNICZEJ, APROWI- 
ZACYJNA, SPOŁECZNA, ORGANIZACYJNA 
i KOBIECA, odhoda posiedzenie wspólne o godz. 
7 wieczór w piątek, dnia £4-go kwietnia w sali 
Zwiazku, Dunajewskiego 5, II p. 

Sekzełaryat Rady Rob. 


|ASNOÓRE TY m OESTE ZOO 


p rr ton 


| JUTRO DNIA 8.60 KWIETNIA 1919 ROKU 
I 


ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WUJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 9714 
500 » » 29 » 48570 
1000 ,, 4 w « 97139 
5000 ; > „ w 485695 
40000  ,, s w —» 971389 


KRONIKA. 


Kraków, piątek 4 kwietnia. 

KONFYSKATA, Artyku!, skonfiskowany wcze 
raj w naszem piśmie, jako przedruk z warszaw= 
skiega „Robotmka“ uleg? także konfiskacie w 
„Nowem życiu“, tygodniku żyd. partyi soc. de- 
mokrątycznej. 

PRZYCHWYCENIE PASKARZA RZEŹNI- 
CZEGO NA GORACYM UCZYNKU. We czwar- 
tek rano, przechodnie ulicy Zwierzynieckej za- 
uważyłi przed sklepem Teodora Kopczyńskiego 
rzeźnika i masarza, 35 skrzyń, a jak się później 
pokazało naładowanych szynkmi j kiełkasam$, 
przygotowanych de wywiezienia! Zawiadomio- 
no natychmiast połicyę, a przybyły komisarz 
załywestyonował przygotowane do transportu 
skrzynie. Kopczyński „tłómaczył* się, że wędlł= 
ny zamierzał wysłać do Wiednia na podstawie 
pozwolenia z wydziału aprowizacyjnego! Wśród 
zgromadzonej tłumnie publiczności, powstało 
ogromne wzburzenie i gdyby nie policya, do- 
konamoby nad paskarzem samosądu! Kopczyń- 
ski odstawiony do Byrekcyi policyi, wyjaśnił, 
że do wywiezienia przeznaczonych było 1200 kg 
wędłin. Wywóz ten, organizowany był także 
z innym firmami, którym przed kilku miesiąca- 
mi skonfiskowano na dworcu transport wędlin, 
skierowanych do Wiednia pod pretekstem, e 
to jest miysb „końskie“ 

Beszezelność paskarza-Kopczyńnskiego dopro- 
wiadzała zgromadzoną publiczaość da wzburze= 
nia. Wykrzykiwał on do tłumu złośliwie, że 
„jeszcze przed świętami płacić będziecie pe 
1000 kor. za szynkę”! To jest ideał i marzenie 
paskarzy-masarzy — tyslęc koron za Szynkęl 
Tem sią tłumaczy zbrodnicze ukrywanie mięse 
i wędlin, w celu wyśrubowania cen. 

Kategorycznie wzywamy Magistrat do przes 
prowadzenia rewizyś u rzeźników I masarzy. 

Zapytać należy, ee znaczy pozwolenie wydzia! 
ła aprowizacyjnego na wywóz do Wiednia wę- 

` dlin, którem się tłumaczy Kopczyński? Czyżby 
| po naftowej i tytoniowej aferze miała znowa 
| być afera „kiełbasiana"? Żądamy surowego 
| śledztwa i stanowczych i jasnych oświadczeńł 
| MAKA. W dniu wczorajszym delegatura 8- 
prowizacyjna przydzieliła magistratowi 6 wago= 
mąki amerykańskiej, a ponieważ w magazynie 
m. mostało poprzednio przez tę delegaturę zde- 
pomowamych & wagonów, przeto dziś magistrat 
rozporządza razem 14-ma wagonami mąki ame- 
rykańskiej. Magistrat rozpocznie ad poniedział- 
ku tj. od dnia 7 bm. w sklepach miejskich i re- 
jonowych wydawanie mąki amerykańskiej po 
1 kg na osobę na kupon 18 legitymacyi chte- 
bowo-mącznej. Mąki chłebowej na tydzień bie» 
żący magistratowi nie przydzielono, chłeb za- 
tem kontyheentowy za bieżący tydzień, o ilo 
, jutro lub pojutrze mąki magistrat nie otrzyma, 
| wydauwany nie będzie. 
| OSZUSTWA TYTONIOWE W KRAKOWIE. 
| W dalszym ciągu śledztwa w sprawie tałszy- 
wych certyfikatów tytoniowych i kradzieży w 
fabryce cygar w Krakowie aresztowano wczoraj 
żonę Tarnowskiego, robotnika z fabryki tyto- 
niu i skonfiskowano jej 19.000 koron i wielkie 
masy tytoniu t papierosów. Kaszyński i inni a- 
resztowani uprzednio zostali odstawieni dziś 
do sądu. 


| Uirzy cud 


techniki i sztuki artystycznej głośnej paryskiej 
firmy Pathe Freres 6 Co, kto pospieszy do 


Kiaoteatru „Sdziuką* 
ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski) 


by oglądać 6-cio aktowy dramai 


| „Nie zapomnymy nigdy!“ 


Nr. 86 


Endecya i witosowcy 


za stanem wyjątkowym. 


Echa sejmowe, 
(Kor. „Naprzedu*). 
Warszawa, 2 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przyszło 
do burzliwych zajść, gdy stanął na porządku 
dziennym wniosek nagły secyalistów w spra- 
wie zniesienia stanu wyjątkowego w Zagiękiu. 
Uzasadnia nagłość pos. tow. Zdemięcki, W 
Zagłębiu dzieją się rzeczy, podrywające auto- 
rytet Sejmu. W ubiegłą niedzielę na kopalni 
Milowice painiący dozór sierżant nie pozwolił 
na odbycie zgromadzenia sprawozdawczego po- 
sła Pażłaka, oświadczając, że pułkownik Tarna- 
wski dekretem swym z dnia 1% marca zmiós! 
wszelkie partye(!) 
Tow. Daszyński: I takie bydlę rządzi u nast 
Sierżant zabramia zgromadzeń! 
Całokształt wydarzeń podobnych wyradza się 


w system, który zapewne nie jest dziełem ani ` 


min. spraw wewnętrznych, ami min. spr. woj- 
skawych. 

Gosy na lewicy: ale tolerują! 

W każdym razie ministrowie sę kezwilni wo- 
bac takich nadużyć. 

W Warszawie również dzieją się bezprawia. 
Działalność zwięzków zawodowych i organiza- 
cyi robotniczych jest krępowana i prześlado- 
wana. W ostatnią niedzielę nie dopuszczono 3 


zgromadzeń robotniczych zawodowych. W Za- | 
kroczyniu aresztowano nawet p. Przedpelskie-. 


go, należlcego de N. Z. R. W Zagłębiu stan 
wyjątkowy nie został wprowadzony na mocy 
o Rady ministrów, istnieje więc hezpra- 
W h 

A Sery nagłeści przemawia pos. Głąbiński 
N. Lì. 

Głąhiński zgadza się na niektóre części wnio- 
sku, zaś jest przeciwny PE stanu wyją: 
txowego. 

Wkońcu przyjęto nagłość do: części, zaś 
nagłość zniesienia stanu wyjątkowego odrzuco- 
no głosami nd. i witosowców. Na lewicy obu- 
rzenie i wrzawa. Rozlegają się okrzyki: Chca 
dyktatury wojskowej! ło hczprawief doczckacie 
się wy stanu wyjątkowego! Pupile ks. Lutosław 
skiego! Stan wyjątkowy bokiem wma wylezie! 
Reakcya* Komedyanci! 

Garątzkcwał się jedynie p. marszałck, który 
przywołał do porządku tow. Szczerkewskiego i 
zagroził mu wydaleniem z posiedzenia. 

W kołach sejmowych opowiadano o potwier- 
dzających się pogłoskach ma temat zatargu 
między przedriawicielem Polski na kongresie 
pokojowym p. Romanem Dmowskim, a Lloy- 
dem Georgem. Niesnaski te nie wpływaja do- 
dainio na przebieg sprawy polskiej na kongre- 
sia. Zadaniem p. Paderewskiego podczas po- 
bytu jego w Paryżu ma być mięjzy innemi wy- 
równanie nieporozumień. 

W klubie socyalistycznym trwają wciąż in- 


EDMUND GONCOURT. 


Smierć Juliusza Gioncourta. 


Tak, to było darem jego losu. Nikt nie był u- 
kształcony bardziej delikatnie dla xzastogowy- 
wsamia tej zdolności, jednocześnie instynktownej 
i wyrozumowanej. Tę zdolność, która była tak 
wysoce arystokratyczna u niego — draci teraz. 
Nie ma już stopniowań grzeczności stosownie 
do społecznej drabiny ludzi, z którymi się spo- 
tyka, nie posiada już daru zastosowywania in- 
teligencyi do pojęć ludzi, x którymi znajdzie się 
w styczności. 


i -- — -— — — — — 


Od pewnego czasu — i to staje się wyraźniej- | 


sze z każdym dniem — wymawia źle niektóre 
litery: x, po którem się prześlizguje, e (K), ista- 
jące się t w jego ustach. W dzieciństwie jego 
było dla mnie czemś słodkiem i rozkosznem 
słyszeć drobne słóweczka, potykające się o te 
dwie spółgłoski. Odnaleźć dzisiaj tę dziecinną 
wymowę, słyszeć jego głos taki, jakim go sły- 
szałem w tej przeszłości zatartej, dalekiej, gdzie 
wspomnienia nie napotykają nic, jak tylko 
śmierć — to budzi we innie lęk. 

Kwiecień. Środa. Zupełma absorbcya. Nie inó- 
wi nic, wzbrania się mówić wogóle, całe popo- 
łudnie w kapeluszu słomianym zasłaniającym 
mu twarz, trwą siedząc naprzeciw drzewa w 
smutnej, jakby zdziczałej nieruchomości. 

8 kwietnia. Uwagę jego jedynie zwraca to: ko- 
loryt pm a nadewszystko wygład nieba. 


— 


— — maf — — — — 


„NAPRZÓD' 


| tensywne narady w sprawie taktyki sejmowej. 
Klub bowiem doskonale sobie zdaje sprawę z 
powszechnego rozgoryczemia mas ludowych 
skutkiem niesłychanych nadużyć w kraju ze 
strany władz, haniebnej reakcyjnej polityki en- 
decko-witosowej większości i dotychczasowej 
względnej jałowości prac sejmowych. Podczas 
obrad klubu soc. wyłaniały się propozycye za- 
stosowania najostrzejszych środków protestu 
przeciwko obecnemu stanowi rzeczy, zwłaszcza 
| nadużyciom. Ważnem zwycięstwem jest na ra- 
zie uchwalenie na komwencyi wojskowej wy- 
| stanie kemisyj śledczych do urzędów wojsko- 
| wych i ma front, które zbadają nadużycia woj- 
skowe. Komisye te mają mieć -rozległe polno- 
moeniciwa. Jest to wielkie zwycięstwo demo- 
kracyi, ale to naturalnie nie wystarczą. Klub 
soc. zamierza zwołać naradę międzyklukową po- 
słów i przedstawić (am rozpaczliwy stan rze- 
| czy, c6 do którego widocznie nie wszystkie klu 
' by sobie zdają sprawę... Proponowane jest wy- 


'słanie delegacyi do Naczelnika Państwa. 
Narady trwaja dalej. Na razie zwrącam uwa- 
gę na niezmiernie reakcyjną taktykę witosow- 
ców, którzy usuwali wraz z endekami wszyst- 
kie wnioski lewicy. Do tej haniebnej roli na- 
Cz. 


szych pseudo-ludowców RAE: 


Z prac ANĄ 


REFORMA ROLNA. 

Po długich tarciach między lewicą a prawicą 
w komisyi rolnej nareszcie zgodzono się przy- 
stąpić da omawiania reformy rine) w calej 
rezciągiości. Minister roin. i dóbr państw. zapo- 
znał komisyę ze swojemi poglądami na sprawę 
reformy, która zamierza oprzeć na „tworzeniu 
zdrowego gospodztstwa włościańskiego typu 
śreńniego". Ziemię poizebną na ten cel, widzi 
przedewszystkiem w dobrach państwowych, do- 
nacyjnych poduchownych etc, ponieważ ziemi 
tej będzie zbyt mało, aby zaspokoić głód ziemi, 
przeto zamierza czerpać ją Rząd w drodze wol- 
nego zaołlarowasia I zakupu. Do przeprowa- 
dzenia parcelacji i urzędzenia gospodarstw 
włościańskich powołany będzie spaecyalny U- 
rząd kolonizacyjny; do słinansowania tych za- 
mierzeń powołaną będzie instytucya kredyto- 
wa — Bank Rolny. 


EOMISYA NIETYKALNOŚCI 


poselskiej odbyła © kwietnia b. r. posiedzenie 
w sprawie wniosku magłego o ukaranie win- 
nych pogwaicenia praw posełskich na osobach 
tow. posłów &gborka i liebermana, Minister 
wojny zawiadomił, że wysłał specyalne komi- 
sye wojskowe dia zbadania winy organów woj- 
skowych. Na nicsek tow, Dra Marka wezwano 
rząd, by złożył sprawozdanie komisvi przed fe- 
ryami wielkanocnemi. 
© JEBNQLITE USTAWODAWSTWO 
W POLSCE. 
1 kwietnia wniósł tow. Dr Zygmunt Maręk 


l 
l 
I 
| 
| 
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dla stworzenia jednolitego ustawodawstwa Ww 
państwie polskiem. Wniosek podpisały wszyst - 
kie stronnictwa. Powołuje on do życia stałą ko- 
misyę kodytikacyjną, złożoną z najwybitniej: 
szych prawników polskich, tak teoretyków, jak 
i praktyków. Mają w niej być reprezentowani: 
wszystkie dzielnice Polski, a minister sprawie- 
dłiwości ma się porozumieć z Wydzłałami pra- 
wnyjni polskich uniwersytetów, Sądem najwyż- 
szym ji izbami adwokackiemi i następni: 
przedstawić Naczplnikowi państwa prapozycyc 
co do osób. Komisya będzie mieć za zadanie 
tzw. wielką kodyfikacyę tj. przygotować proje- 
kły jednolitego ustawodawstwa w zakresie pra 
wa cywilnego i karnego oraz postępowania ey- 
wilnego i karnego oraz kodyfikacyę „przejścio- 
wą“, aby już obecnie usunąć rażące różnice w 
normach prawnych, panujących między dziel- 
nicami, Komisya będzie organem Sejmu z pra- 
wami wladzy. Wewnętrznę organizacyę u- 
chwali komisya samodzielnie i uzyską od 


Sejmu zupełne uposażenie finansowe. Wniosek 
umano za nagły i odesłano do komisyi prawni- 
czej. W ten sposób zostały podłeżone podwali- 
ny m ma kk prawne Polski. = 


0 Sejm. 


nP 3 kwietnia) 
(Według P. A. T.) 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go poseł Daszyński i tow. wniósł interpelacyę 
w sprawic stanu wyjątkowego na całym obsza- 

rze b. Królestwa Kongresowego, 


interpelanci zapytują, jakie motywy skłoniły 
rzędd do wydania nagłego zarządzenia w tej 


| sprawie. Marszałek oznajmia, że minister spraw. 


wewn. oświadczył gotowość dania jutro adpo- 

wiedzi na inierpelacyę. p 
W, dalszym ciągu p. Anusz zaznaczył, że 

Sejm przyjął i rozpatrywał wniosek nagły p. 

Witosa, domagający się od rządu, aby na po- 

krycie naglącej potrzeby zarządził, bezawłocznę 

rekwizycy: bielizny, płótna, siesników i koców 
w sklepach 
oraz poukrywanych przez spekulantów. - 
Przystapiono do sprawozdania komisyż 
spraw zagr. 

w sprawie kresów wschodnich i koresponfen- 
cyi Rzeczpospolitej z władzami sowieckiemi. 
Jako referant przemawiał poseł Grabski. 

Po przemowie p. Jabłońskiego, Osieckiego š 
Dąbskiego poseł tow. Niedzlałkowski zgłosił 
imieniem P. +. S. następującą rezolucyę: 

1. Sejm stwierdza, że walka, tocząca się obe- 
cnie na Litwie i Białorusi, powinna mieć jedy- 
nis charakter obrony przed okupacyą i naja- 
zdem rosyjskiej republik: sawłeckiej i Nieme 
ców, jako toż obiony uprawnionych interesów 
ludności polskiej i kraju. Sejm wypowiada się 


w Sejmie projekt powołamia do życia komisyi H stanowczo przeciw nadawaniu tej akcyi cech 


MDE - - a TE REKA 


Skupienie, pogrążenie się, zaprzepaszozenie 
w samym sobie — a jest w tem smutek tak o- 
gromny, złożony z rzeczy tak strasznych, które 
się dzieją w jego wnętrzu, że patrzą: nań, mam 
ochotę płakać 

Pewnego dnia — którego nie pamiętam — 
prosiłem go, aby zatzekał na mmie przez chwi- 
lẹ przy pasażu Panoramy. Na innem zupełnie 
| miejscu spytał manie: u 
| = To tu? nieprawda? 

Nie przypominał sobie pasażu Panoramy. 
| 
| 


a narz 


Innego dnia nie mógł sobie przypomnieć or- 
tografii imienia Watteau’), tego imienia, które 
było dla niego jakby imieniem familijnem. 
Z trudem rozpoznaje ciężary, którymi się gi- 
mnastykuje, z wysiłkiem rozróżnia większe od 
średnich, średnie od małych. 

A mimo wszystko, zdolność obserwacyi istnie- 
je w nim i nieraz zadziwia mnie uwagę, Spo- 
strzeżeniem romawsopisarza. Tajemnicą, taje- 
mui iepojętę, niezgłębioną w tej atrofn 
mózgu. — ta pozostałość, to życie pewnych zdoł- 
ności, pewnych władz rozumienia; tajemnicą — 
to wymykanie się słów, refleksyi, czegoś żywe- 
go albo głębokiego, co wytryskuje z tego letar- 
gu, który — jakby się zdawało jest ogółny; ta- 
jemnicą wyrywającą mnie co chwilę z poczu- 
cia beznadziejności i każącą mówić: 

-— A może? 

Uwaga — to ujęcie intcligencyą tego, co sic 
wokół ciebie dzieje, ia czynność tak pojedyncza 
tak łatwa, tak czujna, tak bezświadoma przy 


Antoni Watteau, słynny malarz francuski 


4 
s. (1684—-1721). 
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zdrowiu władz mózgowych — uwaga ta nie dar 
je mu się już opanować. Potrzeba mu, aby ję 
w ruch wprawić, niezmiernego wysiłku, natę» 
żenia, od którego nabrzmiewają mu żyły 
czole i po którem jest jak złamany aard 
niem. 

Widzę, jak tę kochaną twarz, którą ożywiała 

inteligencya, ironia, ten wykwintny i wdrię- 
cznie szyderczy wyraz wytwornego umysły 0- 
słania z minuty na minutę błędna maska bef- 
mylnej tępoty. Cierpię, cierpię, tak, jak zdaje 
mi się, nie było dane cierpioć żadnej kochającej 
istocie. 
— — 
Prawie nigdy nie ma się odpowiedzi na zada- 
ne pytanie. Zapytać go: Dlaczego jest tak smu- 
iny? — on odpowiada: 

— Ach, tak... będę czytał tego wisczwa 
Chateaubrianda. 

Jego idee fixe, jego manią jest czytać na 
głos: „Pamiętniki z za grobu“; prześladuje mnie 
tem od rana do wieczora i muszę udawać twąa- 
rzą, że go słucham. Zwolna pozbywa. się odcru- 
wania, odczłowiecza się — inni nie istnieją już 
dla niego — i zaczyna się w nim budzić dziki 
cgoizm dziecka. 


Ma jedną formułę, wprawiającą w rozpacz, 
kiedy, biorąc tom, jaki się mu pod rękę nawi- 
nie, trafi na jeden ze swoich utworów. Mówi: 

-- To bylo dobrze zrobione. 

Nie powie uigdy: To jest dobrze zrobione. Jest 
w tym okrutnym czasie przeszłym zimne po 
czucie, że literat umarł już na zawsze. 


(Ceg dalszy nastąpi). 


a 
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Nr. 80 


zaborczych, a także przeciw łączeniu jej z mm- 
terwencyą w wewnętrzne sprawy rosyjskie. 
2. Scjm usławodawczy, stwierdzając zasadnicze 
prawo ludu poiskiego, litewskiego i biatoru- 
skiego, zamieszku,ącego ziemie dawnego Wieł- 
kiego Księstwa Litewskiego, do samodzielnego 
decydowania © swej przynależności. nie może 
uznać takiego samostanowienia ani litewsko- 
białoruskiej republik! sowieckiej, uzależnionej 
od panstwa rosyjskiego, ani powstałych za zgo- 
dą okupacyjnego panstwa niemieckiego i bez u- 
dziaiu mas pracujęcych rządów litewskiej i bia- 
łoruskiej klasy posiadającej. 3. Sejm widzi ko- 
nieczność bezwzgiędnie swobodnego wypowie- 
dzenia się wszystkich mieszkańców Litwy i Ela- 
iorusi w sprawie losu i przynależności pań- 
stwowej kądz io przez głosowanie  bezpośre- 
dnie ludu, bądź przez konwent miejscowy, po- 
wstały z wyborów powszechnych i zwołany w 
uśrodkach, skupiających ludność polską, litew- 
ską i białoruską. 

Odpowiadał jeszcze p. Niedziałkowskiemu 
wiceminister spraw zagr. Wróblewski, poczem 
posiedzenie odroczono do dnia następnego. 


Z miasta i z kraju. 


BACZNOŚĆ CZLONKOWIE KONSUMU RO- 
BOTNICZEGO W PODGÓRZU! Konsum robo- 
tniczy w Podgórzu wydaje za bieżący tydzień 
(19) dla swych członków chleb z własnych 
zapasów maki, po cenie K 2 za kg, za przedło- 
żeniem legitvmacyi członkowskiej i odcięciem 
kuponu chlchowego za bieżący tydzień. Zara- 
zem polecił Konsum „Piekarni Ludowej" w 
Podgórzu, by również wszystkim osobom zapi- 
sanym w tej piekarni wydano z zapasów Kon- 
sumu bieżącą racyę chleba po cenie maksy- 
malnej. 

„Odbiorcy Piekarni Ludowej nie pobierający 
chleba w Konsumie zechcą się zatem zgłosić 
wprost do piekarni, gdzie za odcięciem kuponu 
chlabowego o'rzymają normalną racyę chleba. 
Zarząd Koxsumu FHehołniczego w Podgórzu. 


ZLGDZIEJE SPRZEDAJĄ AMERYKAŃSKI 
SZNALEC. VW Podgórzu poliicya zakwestyono- 
waia 1 i pót beczki amerykanskiego szmalcu. 
yos 
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| Najlepsza bibułka "wera 
w książeczkach i Lutkach, 
_ Wyrób- 
jedynej galicyjskiej oki bibułek 


© papierosów 


Głowny skład Mi SOLAR" | 


Zywiec. 


Krajowy 


Najsilniejsze 


bóle głowy i migrena I 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. Kowalski‘: Warszawa. 

żądać w aptekach I składach aptecznych. — Główny skład 

w hurtownym składzie aptecznym w Warszawie M. Gold- 
berg i A. Selacki, Senatorska 6. 
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CUKRY WARSZAWSKIE 


jakoto: landrynki, karmelki, deserty czekoladowe, 

pomadki, bonboniery, wafle, andruty, irysy, hopjesy, 

chałwę prawdziwą rosyjską ete. w najlepszy ch ga- 
tunkach sprzedaje 


Fabryczny skład cakrów | towarów kolonidinych 


pod firmą 


Magrycy Finker w Krakowie, Dietlowska 29. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
Wysyłka pocztą lub koleją. — Ceny bardzo niskie. 


NONZISOEOBORCI ZECIACIEC UCISEDE 


Wojskowy maraya żywnościowy w Jarosławiu 


potrzebuje płytę większego rozmiaru do po- 

wielania tlitograficzną, cynkową lub szapirograf!. 

Oferenci. zochcą przysłać swoje oferty pod 
adresam wyć wymieniczego niavazynu. 


procy" ga węszy | 
OBZIACHDZEDRALISZJECJ 


AZ s MO SW ÓW "| | zaaę din k kaESRA AE aj 
Wydawca: tgnaey Daszęński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzewsta, 


| Na wózku, na którym wieziono szmalec, był u- 
mieszczony naris firmy Liban w Podgórzu. 

Równocześnie z dworca towarowego donic- | 
siono, że z iranspoarlu amerykańskiego zginęły 
dwie beczki szmalcu. Jak sie okazuje, złodzieje ! 
którzy skradłi ten szmalec. zdołali sprzedać już 
pór beczki. Złodziei aresztowano, 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCYI — 
W poniedzialek 7 kwietnia b. r. o godz. 6 1 pół 
wieczór, w saii Związku przy ul. Dunajewskie- 
go 1.5 JI p. odbędzie się poufne zebranie robo- 
tników krawieckich) ze wszystkich pracow ni. 
Sprawy bardzo ważne! Obecność wszystkich ko- 
nieczna 

YII. WYKŁAD RECYTACYJNY Pp. Ireny 
Solskiej i Zygmunta Nowakowskiego  poświę- 
cony twórczości Jerzego Żuławskiego odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 5 popol. w Kollegium 
wykładów naukowych Linia A—B 39, II p.( 

O ZWROT WŁASNOŚCI PAŃSTWOWEJ. — 
Otrzymujczoy następujac notatkę: Z zamiesza- 
nia w chwili rozpadnięcia się państwa austro- 
węgierskiego skorzystało wiele niesumiennych 
jednostek, przywłaszczając sobie różne przed- 
mioty. stanowiące własność Skarbu Państwa 
Polskiego. Wszystkim, którzy jakąkolwiek zna- 
zioną własność skarbową zwrócą Państwu Pol- 
skiemu lub udzielą dokładną wskazówkę co do 
wymienionych przedmiotów, wyznacza się pre- 
mie w wysokości 5% od oszacowanej warte- 
ści poniżej 860 Mk. (450 K) 3% powyżej 300 Mk. 
(450 K). Znalezione rzeczy uprasz asię skiero- 
wywać wprost do Intendantury Etapu w Prze- 
myślu iub do Dowództw Powiatów Wojsko- 
wych. 

WYPŁATA DODATKÓW UWEOŻYŹNIANYCH 
DLA SUPLENTÓW I AUSKULTANTÓW. Biuro 
prasowe przy genarainym del. komunikuje że 
celem wypłaty suplentem gimnazyalnym i au- 
skultaniom sądowym dodatku drożyźnianego, 
uchwałonego w dniu 11 marc: 1919 przez Komi- 
syę Rzadzącą w kwotach 200 względnie 300 kor. 
mies. wydano odpowiednie zarządzenia. 
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POSADY W SEMINARYACH NAUCZYCIEL- | 


a 


SRICH. „Monilor Polski“ z dnia 2 kwietnia o- 
głasza konkurs na posady nauczycieli, nauczy- 
cielek i dyreklorów w istniejących i nowych 


państwowych seminaryach nauczycielskich. Po 


względnie cd dnia 1 września 1919 r. — Nau- 
czycieie czynni w szkołach byłej Galicyi winni 
wmeosić podania do ministerstwa przez Radę 
Szkolną krajową, albo jej krakowską Ekspozy- 
turę. Do podań należy dołączyć opis życia, do- 
kumenty stwierdzające dokładnie przebieg stu- 
dyów, zdanie egzaminów. dokumenty stwier- 
dzające dokładnie jakość i rozmiar dotychcza- 
sowej pracy w szkolnictwie, oraz podać nazwi- 
ska i adres poważnych osób, na opinię których 
może się kandydać powołać: Do podania należy 
również dołączyć drukowane prace literackie i 
naukowe kandydata. Podania należy przesyłać 
do ministerstwa wyzmań religijnych i oświece- 
nia publ. Sekcya szkolnictwa powszechnego do 
dnia 1 maja 1919 r. 

MIERZYĆ DOBRZE! STRZELAĆ W TŁUMI 
ZABIJAĆ PROWODYRÓW! W rozkazie Nr. 12 
Dowództwa żandarmeryi przy Generalnym O- 
kręgu lubelskim czytamy, między innemi, na- 
stępującą uwagę, wywołaną pewnem  zdarze- 
niem, kiedy pairol żandarmski strzelał w górę: 

„Fakt ten należy podać do wiadomości żan- 
darmów jako przykład nieodpowiedniego za- 
chowania siy. Strzelanie w górę jest wzbronio- 
ne; o ile zajdzie potrzeba użycia broni, należy 
mierzyć dobrze i strzelać w tłum przedewszyst- 
kiem de prowedrrów*. Krwiożerczy ten rozkaz 
jest jednym jeszcze dowodem, jaki duch panuje 
w żandarmeryi polskiej. („Robotnik'(. 
RaPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Nieboska komedya". 

Sobota: (nowość) „Wygnańcy Eros“, korne- 
dya fantastyczna w 4 aktach T. Konczyńskiego, 
R"P"RTUAR PEATRW POWSZECHNEGO. 

Piątek: „Piękna Helena". 


Bodziekowanie 


za oddanie ostatniej przys'ugi i udział w pogrzebie 4. p. 
męża mego składam na tei drodze Szanownej Puhliczności. 
a przedewszystkiem personalowi Krakowskiej Suółki 
Tramwajowej. 
Agnieszka Piwoszowa 
wraz z dziećmi, 

JAK ROZWIĄZAĆ KWESTYE INWALIDÓW 
WOJENNYCH? Odpowiedź trudna. Każdy je- 
dnak może przyczynić się do jej rozwiązania, 
jeśli będzie uczęszczał do kina „Opieka“ któ: 


„sady te ye obsadzone od dnia 1 sierpina, rego cały dochód przeznaczony dla inwalidów. 
=z nomma ZZ ma diadj EAn 

= Polski zakład i Ansi! 1919  liowość| 

reprodukeyi fototechniczneł DA R M © i haaa 


$. WELANYK 


Kraków, Sławkowska 14. 


Wykonuje wszelkie klisze ilustracyjne, jak kreskowe 
siatkowe i trzechkolorowe. 


$ CUKIERNIA TEATRALNA | 


B. BROSZKIEWICZA 
KRAKÓW, SZPITALNA 38. 


Poleca wyribiane przęz cukierników warszawskich, 
wi: — omiie torty, ciasta, ciastka, herbatniki 
„p. tak w miejscu jak i do domót. 


10 EEEE CE A * 


„ZO A” 


' Bracownia sukien, kostyumów : okryć damskich | 


ul. Wiesopole 12, II. p. 
przyjmuje wszelkie w zakres ten wchodzące roboty. 
Wyucza Panie w krótkim czasie szycia za bardzo przy- 
stępną cenę. 


Stowarzyszenia Spożywcza zatrudnionych w rafi- 
neryj „SCHODNICA* w Dziedzicach, zawiadamia 
swych członków, że d. 7 kwietnia b.r. odbędzie się 


Doroczne 


IL Watne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym : 


m 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie absoluto- 
ryum Zarządowi. 

3) Powzięcie uchwał! co do podziału zysków. 

4) Wybór czionków Zarządu i Rady Nadzorczej. 

5) Różne. 


Przewodniczący Zarządu: 
1. Wy, Gyanklewicz, i m. p. 


Zn Radę Nadzorczą : 
6 Totłeczka, m. p. 


i Py tzkkpzath ROSY si BOAC, dł | na nasze pismo. 


il-gi nakład 


„ADIGINAJOT” 


Iszy i jedyny tego rodza- 
iu polski podręczniic. do- 
kładny eennik ogłoszeń 
i prenumeraty (z podaniem 
adresów) p'sm codzien- 
nych i tygadniowych w ca- 

łej Polsce. 
Cena egzamniarza <or. 240. 
na porto polec. 70 hal 
Wysyłka odwrotna po nadesła- 


niu należrtości pod adresem 
wydawcy: 


| 
| 
| Już wyszedł z druku 
| 
i 
i 


otrzyma każdy na żąda- 
nie mój katalog towarów 
zlotych i srebrnych i in- 
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40. 60. 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K 120, 140. trzy- 
rzędne K 300, 400 i wy- 
żej. Zamlana dozwolona lub 
zwrot pien'ędzy. Wysyłka za 
pobrariam należytości przez 


Dom wysyłkowy 


HANN: SONRA! 


Brüx Nr. 1873 (Czechy). 


Włady ław Komoerda 
Kraków, Baterego 1 (n). 
, DQoszukuię kilku zdolnych 
* krawców oraz panien 


| za dobrem w nagrodzeniem. 
„Wiadomość. Grodzka 26, II. p. 


aioin 
parowej fabryki cukrów i herbatników 


„JUTRZENKRA” 


W WiRSZAWIE 
objął dla Galicyi 


ignacy Spira w Krakowie s 


Ajencya handlowa przy ul. Dletlowskiej |, 29. 


Próbne i ponowne zamówienia przyjmuje się tylko 

od odsprzedawców działu spożywczego i wysyła sie 

towary w przeciągu 10 dni w zbiorowych przesył- 

kach wprost z fabryki za oryginalnymi racnunka- 

mi. Mniejsze zlecenia niż na 1560 Mk. czyli 3000 
koron, nie mogą być uwzględniane. 


KOSTYUMY DAMSKIE 


płaszcze, spodnice i t. d. wykonywa najszykowniej 


JOZEF GAŁĄZKA 


„KRAKOW, FLORYANSKA 24. 


' == PRZYJMĘ KRAWCÓW | SPODNICZARKI. == 


RRS a RE NAA OE a TA. a R ea 
Urukarnia Ludowa, Kraków, Dunaiewskiego 5 (Telefon 1310), 


